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Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 2. Marca. 
N. Król raczył Ageńtowi Ziemstwa Po- 
znańskiego Maurycemu Robertowi dać 
tytuł Radzcy Kommissyinego, 
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Wiadomości zagraniczne. 


Niemcy. 
z Drezna, dnia 27. Lutego. 
; Ich Królewicz. MM. Xiążę Następca i Xię- 
žna Następczyni tronu Pruskiego przybyli tu 
wczoray popołudniu i wysiedli do przyrzą- 
dzonych dla nich pokoi w Król. zamku. 


wirólestmo Polskie, 
N k arszawy, dnia 2, Marca, 
ee = an przyląwszy nayłaskawiéy ofiarowa- 
ne mu cxemplarzę dzieł. Rys historyi Pol- 


skićy JP, Miklaszewskiego , Radzcy kom. 
cent. likwid, i Abecadlnik Zmudzki JP, Nie- 
zabitowskiego , raczył obdarzyć autorów tych 
dzieł pierścieniami brylantowemi. 

Ogłoszono prospekt do założenia drukarni 
prawniczćy, w którćy maią być drukowane 
wszzelkie dzieła prawnicze. 

Do gabinetu zoologicznego przy król, uni. 
wersytecie przywieziono dwa Żubry ubite 
w puszczy Białowieskićy. 

na i córka pewnego 


fabrykanta angiel- 
skiego w Warszawie, 


wywdzięczaiąc się mia- 
stu za to, że im się tu dobrze powodzi, otwo- 
rzyły na przedmieściu rodzay domu schro- 
nienia dla ubogich dziewczynek, przyięły 
dyrektora, który ie uczy czytać i pisać, a 8a- 
me pokazuią im różne roboty i iak naytroskli- 
wićy pilnuią, b 
gminie Sobieszyn umarł niedawno sta- 
rzec 108 lat maiący. Do zgonu swego był 
zawsze zdrów i czerstwy, 
We wsi Wymysłow z dn, 4. na 5. Lutego, 
włościanin Woyciech Widurski iak się zdaie 
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przy obłąkanych zmysłach, zamordował wła- 
sną Żonę i siedmioletniego syna, 


Gazeta Polska zawiera: Udzielono ge- 
dakcyi wyiątek z listu „pisanego z Paryża, 
w którym te słowa znayduiemy: „Smttną 
też ci rzecz doniosę, oto utraciliśmy dn. 11. 
Lutego KXiędza Gleja, członka Król. towarzy- 
stwa przyjaciół nauk w Warszawie, iednego 
z naywiększych przyiaciół Polaków. Zacny 
ten starzec prawie nagle zgasnął; przed ty- 
godniem byłem u niego, i był zdrów zupeł. 
nie. Jako kapelan domu Inwalidów był od- 
prowadzony na cmentarz z honorami woy- 
skowemi. Byłem obecny pogrzebowi z ie- 
doym ziomkiem; rozczulił nas widok i true 
mny przyiaciela naszego, i tych którzy ią 
otaczali inwalidów; rzuciliśmy garstkę ziemi, 
szczere łzy uroniliśmy na grobie przyjaciela 
Polaków, i pewni iesteśmy, Że wy co w Pol- 
sce mieszkacie, ani Żalu naszego, ani łez 
kilku nieprzyimiecie oboiętnie.*... 

Oto iest krótki rys Życia Xiędza Gleja po- 
dług Dykcyon.sław. ludzi. Urodził się d. 24. 
Marca 1761. roku w Gérardmer w dzisieyszym 
departamencie des Vosges. Tak ubodzy byli 
iego rodzice, Że mu niemogli dać początko. 
„wego wychowania; ale KXiądz ieden upodo» 
bawszy sobie dziecko to z rostropnych odpo- 
wiedzi w czasie katechizmu, wziął ie, kazał 
uczyć swym kosztem, tak, Że młody Glej 
w 1777. roku iuż sam się mógł kształcić dalćy 
w kollegium Kolmarskićm. Roku 1781r. udał 
się do Strasburga, w następnym otrzymał 
urząd powtarzaiącego lekcye przy uniwersy- 
tecie tamteyszym, Późniey wstąpił do stanu 
duchownego, odbył kursa w Seminaryum, 
w r. 1786. został mianowany Professorem fi- 
lòzofii w Seminaryum St. Dié, a w nastę: 
pnym, Professorem teologii. W miesiącu 
Kwietoiu 1791, r. niechciał złożyć przysięgi 
na konstytucyą, któróy wymagał rząd rewo- 
lucyiny od duchowieństwa i iako emigrant 
udał się do Niderlandów. W r. 1795. otrzy- 
mał patent na Professora literatury francuz- 
kićy, włoskićy i angielskióy w uniwersytecie 
IBambergskim.  Późniey w témže mieście 
wydawał ieden dziennik literacki niemiecki. 
Oboiętny polityce, poświęcony iedynie nau- 
kom, szperał po bibliotekach i archiwach 


kościelnych starych rękopismów historycze 
nych; iakoż znalazł ieden niezmiernie wa: 
Żny, w ięzyku franko-romańskim z czasów 
Cesarza Ludwika dobrotliwego, zawieraiący 
przekład wierszem czterech ewangielii. Rog- 
głosił X. Glej po Europie to swoie odkrycie, 
zrobił kopią, wydrukował, a Elektor, pod 
ów czas, bawarski iako iednę z naywiększych 
osobliwości, umieścił go w swoićy bibliotece 
w Monachium. W r, 1806. X. Glej poznał 
się z Marszałkiem Davoust; nieodstępny 
przyiaciel iego, zwiedził z nim wszystkia 
imieysca, gdzie tylko z korpusem swoim 
znaydował się Marszałek. „Będąc w War- 
mii (powiada autor nowego dykcyonarza sła- 
wnych ludzi), X, Glej zebrał wiadomości o 
Koperniku, sławnym astronomie polskim, 
odkrył Dom, w którym ten wielki filozof 
czynił swoie postrzeżenia”ś*  Ztamtąd udał 
się do Polski, i w imieniu Marszałka Dae 
voust obiął w possessyą Xięstwo Łowickie. 
Te nowe zatrudnienia, podały mu sposo- 
bność uczenia się ięzyka polskiego i innych 
dyalektów sławiańskich, któremi aż do Śmier- 
ci nieprzestał się wudnić. Rząd Xięstwa War- 
szawskiego mianował go naczelnikiem 
eforatu Xięstwa Łowickiego, i nieraz 
w dziennikach publicznych ukontentowanie 
mu swoie oświadczał, Chwile wolnego cza- 
su poświęcał czytaniu dzieł polskich; takićy 
zać nabył w ięzyku naszym wprawy, Że cał 
historyą pom Naruszewicza na francuzki 
przełożył. 

Późnićy X. Gley w 1813. r, wyiechał z Ło- 


wicza; udał się do Francyi; został Professo- 


rem filozofii w Tours. 1818. porzucił to 
mieysce, przeszedł do seminaryum missyy 
zagranicznych, ztamiąd mianowany został 
kapelanem domu inwalidów w Paryżu, i tu 
iuż zyć śmierci zz kochany i szanowa- 
ny od wszystkich. aywiększą przysł 

dla Polski, gz aaaeaii Net ai A 
dotąd pozostałe w rękopiśmie; ale niemniéy 
też godne względu pisma, które ogłosił bro- 
niąc sławy Polaków, gy ich złośliwie i nie- 
godziwie spotwarzał X. Pradt, Daléy iaka 
ieden z Redaktorów dykcyonarza sławnych 
ludzi w 4ostu tomach przez Michaud wyda- 
wanego, iako kollaburator biuletynu nauko* 
wego Bacona Ferusaca, wszędzie gdzie mógł 
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iebokylzątciiy i ak naylepićy wspominał o 
olsce. 
Oto są dzieła tego autora drukiem ogłoszo- 
ne, po francuzku: a) Grammatyka francuzka 
~ podług Wailly, w Bambergu 1795 in 12; 2) 
Nowy dykcyonarz kieszonkowy francuzko-niemiec- 
ki i niemiecko - francuzki, w Wirtzburgu 1795 
2 tomy in12, częste bardzo przedrukowywa- 
ny potóm w Nieroczech. 3) O'ięzyku i litera- 
turze dawnych Franków, Paryż 1814 in-$vo. 
4) Podróż po Niemczech i Polsce, Paryż 1816, 
2 tomy in-8vo., 5) „Elementa philosophiae, 
z textem francuakim, Paryż 1817 r. in-gvo; 
6) Rozkaz któlewski i kenstytucya z iłómacze- 
niem łacińskićm, Paryż 1818 in-8vo, 7) Hi- 
storya Zbawiciela podług textu śś ewangielii, po- 
pządkiem chronologicznym faktów ułożona etc, 
Tours 1819 2 tomy; 8) storya Franciae ab 
anno 420 ad 1820 tabula praecunte chronologica, 
Tours 1820 tomów 3, in-12.. 9). Lekcye histo- 
nyi , -jeografi i chronologii, dla użytku młodzie- 
åy etc. Tours i Paryż 1822 i 1824 in-12%. 10) 
Historia philosophiae z textem francuzkim, 
Fours 1822 in-r2;-14) Philosephiae Turonensis 
institutiones ad USUM, Paryż 1822—1824 3, to- 
my in-12; 12) O nauce kościoła gallikańskiego 
etc, Paryż 1827 in-12; 13) Journée du soldat 
chretien xiążka do nabożeństwa dla Żołnierzy; 
Paryż 1827 in-34,  Ważnieysze artykuły 
w dykcyonarzu sławnych. ludzi Michauda, 
których autorem iest X. Glej, są następuią- 
ce: Mathias Korwin, Nestor, historyk rusko- 
polski, Orygenes, Poniatowski, Tarnowski, 
Tordenskiold, Wassili, Wacław, Władysła- 
wowie, a osobliwie Łokietek podług Lele- 
wela,. Wratysław, Włodzimierz, Żamoy- 

1, etc. 

w 1828.r.. X, Glej mianowany został człon- 
iem tow, przyjac. nauk: w Warszawie; dnia 
21 Lutego 1830 umarł, 

f 
Rossya 
Z Odessy, dnia 15. Lutego; 

W tych dniach przeniesiono do szpitala porė 
. towego wszystk p seission p p 
razy, 1 przychodzących do zdrowia, którzy u- 
kończywszy termin znaydowali się w kwaranta- 
RIR -tyrmnczasONóy, - ostatnim są: tylko 


> t 
ludzie zdrowi, zamknięci iędynię dla tego „ iń 


chorych, uleczonych z zas , 


są podeyrzani o związki zchorymi. Czas prze: 
pisany skończą za trzy lub cztery dni. 


Furcya. 

W liście datowanym z nad niższego Du. 
naiu-d. 5. Lutego ,. umieszczonym w Kore- 
spondencie Norymbergskim czytamy, 
co następuie: „„Opłakane położenie stałego 
lądu Grecyi przechodzi wszelkie wyobrażenie. 
Niemasz mieysca gdzieby ludność męska nie- 
była o połowę mnieyszą od ludności niewie. 
Ścićy; Grecya stałego lądu utraciła wszystkie 
piękne lasy oliwne, iest to strata nietak łatwa 
wynagrodzoną być mogąca. Zubożeni młodzi 
ludzie przenoszą się po większćy części do 
Kandyi w zamiarze odebrania tam Turkom 
Kanei i innych zamków, w których powietrze 
morowe i inne choroby osady tureckie bardzo: 
uszczupliły, — Jeżeli Grecya niedostanie po- 
łudniowego Epiru, Sulioci niepotrafią się 
z. szczupłemi siłami swoiemi utrzymać prze- 
ciw Kleftom i Szypedarom w Albanii; nawet 
sam Sułtan z swoimi Baszaini niezdoła od. 
wrócić wiecznych na kray ten napadów Ar- 
nautów. — Dotąd nic ieszcze niesłychać o 
zapewnionćm przez traktat z Rossyą oddaniu 
oderwanych od Serwii trzech powiatów, 
Zanayduiące się w tych. bogate kopalnie, któ» 
re iuż Rzymianom i Macedończykom tak 
wielkie korzyści przynosiły, mogłyby Serwią 
wesprzeć znacznie. Turcy nieumieli nawet 


płukać złota, i oddali to zatrudnienie lyga= 


nom; iednakże Chrześcianie korzystali pota- 
iemnie z bogatych kopalń i wysćłałi bryły 
do Raguzy. Mieszkańce pasma gór illiryt- 
skich powstaną natychmiast, ieżeli Turcy zæ 
czną ich, iak dawniéy, uciemiężać, — 
Z strony Sułtana nieoczekuią. Chrześcianie 
w Turcyi nowóy woyny. Zna on niebezpie- 
czeństwa z nićy wynikaiące i swoie położe- 
nie nadto dobrze; inaczey atoli myślą posie- 
dziciele dobr w Rumelii i Bulgaryi, którzy 
teraz utracili korzyści taniego kupna bydła ř 
zboża w Xięstwach. Ich ślepa: wiara: w potę- 
84 turecką niezostała ieszcze zachwianą. Ba- 
szowie twierdzą, Że ich nowę woysko iest 
uzupełnionem ; lecz to nieiest-prawdą, albo. 
wiem niezbywa wprawdzie na ludziach, tyl- 
ko na Żołdzie, a Sułtan nieśmie dotychczas 
nakładać nowe podatki i konfiskować dobra, 
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a prócz tego ma mnóstwo nowych proiektów, 
których wykonanie wymaga pokoju, 


Włochy. 
Z Rzymu, dnia 13. Lutego. 

Powietrze zmieniło się nareszcie stosownie 
do łagodnego klimatu naszego nieba. Śnieg 
na górach sąsiednich stopniał i mieliśmy iuż 
kilka pogodaych i przyiemnych dni, w któ- 
rych ciepłomierz nigdy do punktu marznię- 
cia niespadł. Przeciwnie listy z prowincyy 
donoszą, Że tam wciąż zima ostra panuie i 
śnieg w niektórych okolicach na kilka stóp 
wysoko leży; wygnane głodem z Apeninów 
wilki zrządzaią wielkie szkody, 


Królestwo Neapolitańskie, 
Z Neapolu, dnia g; Lutego. 

` Goniec z Madrytu przybyły przywiózł nam 
zasmucaiącą wiadomość o śmierci pierwsze- 
go Ministra Ludwika Medici. N. Pan mia- 
nował w iego mieysce Ministrem tymczaso- 
wym spraw zagranicznych Xięcia Cassero, 
— W dniu 5. t. m. powstała nad stolicą okro- 
pna burza pułączona z grzmotami i błyskawi- 
cą. Grad powybiiał wiele okien; pioruny 
uderzyły w wiele mieysc, a mianowicie w ko- 
szary strzelców w zamku „il carmine“, 
w klasztor panieński pod tytułem Ś. Mikołaia 
iw pałac X. Regina; Żaden atoli człowiek 
nieutracił przy tera Życia, 


Francya. 
Z Paryża, dnia 22. Lutego. 3 
Wyszedł iuż program obrządku otwarcia 
«b 


Goniec Francuzki twierdzi, iż Pan 
Polignac częścićy niż dawnićy  pracuie 
z Królem i że zgoła częścićy się odbywaią 
rady gabinetowe. Konstytucyonista wie, 
že Pan Polignac powita Króla Neapolitań- 
skiego na granicy francuzkićy i nie będzie 
w Paryżu podczas pierwszych rozpraw w Iz- 
bach. Gazeta Francyi nazywa i iednę i 
drugą wiadomość kłamstwem i dodaie, iż 
Xiążę Polignac od kilku dni nie wychodzi 
dla słabości zdrowia. Przystawiono mu wczo- 
ray 40 pilawek. 

Bee Francuzki powiada, iż wie, 
že w mowie of tronu wyrażona będzie wola 


"Króla, utrzymania teraźnieyszego M iniste- 


ryui przy styrze, i 

Podług Dziennika Sporów znayduią 
się we Francyi tylko dwa stronnictwa, z któ 
rych iedno obstaie za absolutną władzą, 
drugie za Kartą. 

Gazeta Francyi mniema, że atronni- 
ctwu liberalnemu chodzi nietylko o oddale» 
nie teraźnieyszych Ministrów, ale nadto a 
oddalenie wszystkich Ministrów, którychby 
z pośród niego nieobrauo. „Widzimy wy» 
raźnie* — dodaie wspomniona Gazeta — 
„zamiar przeciwników naszych zniszczenia 
obecnego porządku rzeczy, niewidzimy atoli 
nigdzie możności zbudowania czegoś na gru? 
zach iego; albowiem zamiast iednego godła; 
w które wierzymy, spostrzegamy cztery, któ: 
re się nigdy nieporozumieią.< 

Konstytucyonista powiada, że się bar 
dzićy iak kiedykolwiek na rozwiązanie Izb 
zanosi, wzywa on przeto obiorców, aby za 
każdym wyborem do nowćy walki byli go- 
towymi. 

Na Kapitule orderów S$, Michała iS. Ducha 
d. 22. m. b. zostali mianowani następuiący Ka- 
walerowie: Xiążę Nemours, Xiążę Amadeusz 
de Broglie, Hrabia Darfort, Hrabia Roy; 
Margrabia d'Ecquevilly, Hrabia Reille; Mar- 
grabia de Verac, Margrabia de Constans, 
Hrabia Bordesoulle, Hrabia de Cossć. 

Miasto Baiona podaie do Izby Deputowa- 
nych 4 petycye, w których żąda: 1) urządze- 
nia municypalnego i departamentowego na za- 
sadzie wyborów; 2) zniesienia podwóynego 


głosowania i siedmioletności; 3) zaprowadze- 


nia sądów przysięgłych przy wykroczeniach 
przeciw wolności druku; 4) urządzenia gwar- 
dyi narodowćy podług ustawy z roku 1791. 
Pan Cormenin, którego zdanie w rzeczach 
prawniczych w wielkióm iest poszanowaniu, 
umieścił w Dzienniku Sporów artykuł, 
w którym zbiia opinią Adwokatów, iakoby 
Burmistrzowi wolno było gwałtem otworzyć 
kościół, który pleban zamknął przed zwłoka- 
mi iakićy zmarłóy osoby. Mniema Pan Cor- 
menin, Że czas iest, „żądać wolności nie tylko 
dla nas, lecz dla wszystkich; czas, Żebyśmy 
się nauczyli szanować prawa drugiego, ieżeli 
chcemy, Żeby nasze prawo szanowano, Żeby 
każda władza zachowała się w swoich obrę* 
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bach; Żeby obywatel był pmem w swoim do- 
mu, burmistrz lub sołtys w swoićy gminie, 
pleban w swoim kościele,“ t REZ 
Jeden z dzienników paryzkich uwiadomia- 
iąc o wyjściu. kilku nowych romansów z śre- 
dniego wieku, tak się wyraża: „Dziwnymi 
przecież iesteśmy w naszych podziwieniach i 
€ntuzyazmie ludźmi! Wiek nasz z namiętno- 
ścią czyta dzieła Waltera Skota, upędza się 
na łeb na szyię za malowniczemi opisami 
podróży, szuka z niezmordowaną ciekawo- 
ścią pomników I2g0, 13go i 14go wieku; 
styl tćy wielkićy epoki pragnie mieć w swo- 
ich romansach; w swoićy poezyi, kunsztach 
a nawet w dekoracyach teatralnych; nic nie: 
podoba mu się bardzićy, iak widok kościoła 
w stylu gotyckim, z Śmiałemi filarami, z lek- 
kiemi ozdobami i malowaniami na śkle; wpa- 
da w zachwycenie, patrząc na klasztor zacho- 
wany od zniszczenia, i mniemaćby należało, 
Że po tylu burzach pragnie nareszcie w owych 
długich samotności i rozważaniu poświęco- 
nych chodnikach spocząć, Przebiegamy An- 
glią, Szkocyą i Włochy, aby nasze wspo- 
mnienia i uczucia urozmaicić; słowem nie- 
masz nic wielkiego, nic pięknego , nie wspa- 
niałego, tylko te szczątki znikłóy wielkości, 
tylko to przekazanie w. wysokim stopniu reli- 
giynych a témsamém szczególnićy poety- 
cznych wieków, — A wszelakoż iakież one 
wzbudzają w nas uczucia? Ach! „Nasi zapa- 
leńcy stoią przed temi arcydziełmi iak ateusz 
przed cudami przyrodzenia, Ich umysł nie- 
sięga po za wrażenia, które imaginacyą i 
zmysły uderzaią. Któżto byli ci, .co tak wiel- 
kie dzieła utworzyli? Jakiż gieniusz, jakaż 
dusza, jaki rozum ożywiał tych ludzi! Tu si 
odkrywa głupia duma mniemanych filozofów, 
w całéy swoićy zuchwałości. Mężowie, „co 
potomności tak wielkie przekazali pomniki, 
byli to zagorzalce, próżniacy, nieuki, Mni- 
chy! co za hańba dla kraiu ucywilizowane- 
go! R myśląć, modlić się, kymny religiy- 
ne Śpiewać, dobra niepodzielne posiadać, 
a gatdgi przepisami przyrodzenia i pra- 
hanpa arm. „= Niech nas iednak oświeci, 
3 
rzyńcy tak wielkie 
czego ci, co samych 
conych poczytuią, 


sposobem nieuki i barba- 


siebie iedynie za oświe- 
nic więcéy tylko niedo- 


dzieła uskutecznili, i dla' 


łężne twory wydać są w stanie? Chociażby 
też wiek oświecony za pożytecznieyszą rzecz 
poczytał, wypędzić kilka tysięcy mnichów 
z ich przytułków, a natomiast zamknął sto 
tysięcy nieszczęśliwych w więzieniach i szpi- 
talach, to przecież dowiedzioną iest rzeczą 
w oczach przyiaciół wolności i nauk, Że ovo 
rozgałęzione daleko burzenie zakonów du- 
chownych, w imieniu filozofii wykonane, 
równie niesprawiedliwóm było w swoich po- 
wodach, iak zgubnóm w skutkach swoich.* 
Bawiący tu Pan Klaproth udziela w rox 
cznikach Annales des Voyages następu- 
iących nowszych wiadomości o Tybecie: 
„» Tybet podzielony iest na 4 prowincye, 
Miast w tym kraiu iest mało, i po większćy 
części równaią się małym miasteczkom, zbu- 
dowanym na okół bardzo licznych kościołów 
i klasztorów tego kraiu. Lhassa iest stoli- 
cą Tybetu. (Pan Klaproth wydał plan téy 
stolicy Dalai-Lamy.) Pałac Dalai-Lamy iest 
dziwnéy piękności, gmachy, pokoie iego są 
367 stóp wysokie. Dach pałacu iest wyzło- 
cony. Liczą w nim do 10,000 pokoi. Ty- 
betanie wykluczaią wszystkich cudzoziemców 
z swego kraiu. Jeden Anglik, który posia- 
daiąc dokładnie język chiński potrafił się 
przemknąć aż do stolicy, musiał się znowu 
oddalić, gdyż tam nagle przyszło ostrzeżenie 
z Peking, iż ten cudzoziemiec chce kray 
przepatrzyć, Z wydarzenia tego powziąść 
można wyobrażenie o przezorności policyi 
chińskićy. Prawa tybetańskie są bardzo su- 
rowe; skazanych na śmierć przywięzuią do 
pala, przy którym strzałami lub kulmi zosta- 
ią zabici, Niekiedy posćłaią ich na pastwę 
dzikim ordom, lub rzucaią ich w napełnioną 
niedźwiadkami iamę,  Wyłupywanie Ócz, 
urzynanie nosów, rąk inóg, należy do czę- 
stych katuszy, Jeżeli podeyrzany zniesie ie 
wszystkle męczarnie, a nie przyzna się do 
zbrodni, uznaią go za niewinnego. — Zwy- 
czaynćm pożywieniem ludu iest gatunek po- 
lewki ięczmienney, surowa wołowina i bara- 
nina, mleko i ser. Piwa i wódkę fabrykuią 
z szarego jęczmienia, który iest powszechnie 
w kraiu używanym. Piiaństwo nie należy 
wcale do osobliwości, Zwykle maią Tybeta- 
nie tylko iednę Żonę; lecz nic rzadkiego wi. 
dzięć kilku braci Żyiących z iedną Żoną. Ją- 
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Zelí onaumie utrzymać w zgodzie wszystkich 
mężów, szanuią ią i nazywaią rozumną. 
Przeniewierstwo: małżeńskie nie iest hańbą, 
—. Pogrzeby Tybetanów różnią się zupełnie 
od zwyczajów wszystkich znaiomych ludów, 
W kilka dni po śmierci zanoszą trupa do 
urzędnika publicznego, który go każe kraiać 
na drobne kawałki i te psom rzuca, Ten ga- 
tunek pogrzebu nazywa się ziemski. Ko- 
Ści tłuką na proch w kamiennym moździerzu, 
mięszaią z mąką i upieczone z nich bułki po- 
dobrież psom daią; ieżeli. ie zaś dadzą sę- 
pom, wówczas ten gatunek pogrzebu nazy- 
waią niebiańskim. ` Trupy tych, co nie 
zostawiają po sobie dosyć pieniędzy na po- 
kraianie ich na kawałki, rzucaią w wodę, a 
wówczas nazywaią to wodnym pogrze- 
bem.  Trupy kapłanów stanowią wyiątek;. 
palą ie a kości zachowuią. w obeliskach. — 
Zasługuie na uwagę, że duchowieństwo tye 
betańskie ćwiczy się bardzo w sztukach i 
umieiętnościach, i Że lud cały czytać i pisać 
umie. Jest to nawet podobne przepis reli- 
giyny budhaizmu; każdy klasztor ma bi- 
bliotekę,** 


Hiszpania: 
Z Madrytu, dnia 11. Lutego+ 

Król. towarzystwo przyiaciół kraiu, w Ka- 
dyxie, aby okazać wdzięczność za nadanie 
wolności portu, uchwaliło wystawić w sali po- 
siedzeń nowy wizerunek Króla. Uroczystość. 
wystawienia tego wizerunku ma się odbyć dnia 
30: Maia, w połączeniu z publicznóćm posie- 
dzeniem, na którem rozdane będą nagrody za 
naylepsze rozprawy w następuiących: mate- 
ryach:: 1) o. naylepszych sposobach. ulżenia 
Kadyxowi w ciążących: go darinach i podnie- 
sienia. handlu. — złoty medal i dyploma na 
honorowego członka. towarzystwa; 2) takaż 
nagroda. dla tego,. który wykaże wiarogodnie 
naywiększą. ilość świeżego;. przez siebie uzy- 
skanego zboża, z wyliczeniem użytych: przy- 
tém. środków „ za pomocą których onęż osią. 

nął. Odpowiedzi powinny. być przed. d,. 104 
Maia nadesłane.. 

Lekarz hiszpański: Martinez, który bawiąo 
w Gibraltarze, usłuchał rady przyjaciela swe- 
go, Notaryusza Estepona, i powrócił do Hi. 
szpanii. w nadziei, iż. amnęstya będzię ogłos 


szoną, został przez Trybunał w Granada args 


sztowany, związany i do więzieina zaprowae 


dzony. 


Portugali a 
Z Lizbony, dnia 6. Lutego: 

Rząd angielski gotów iest uznać Don Mie 
guela Królem Portugalskim , skoro tenże ze= 
chce odnowić na lat 30 traktat handlowy za= 
warty w Rio-Janeiro r. 1810. przez Hrabiego: 
Lionares i Lorda Strangford.. Traktat ten wy: 
szedł iuż od lat kilku, a Stany Cortes nie 
chciały go nigdy odnowić, z przyczyny iż: 
podług niego towary angielskie prawie bez 
opłaty cła wprowadzane być mogą do Por- 
tugalii, ' 

W ostatnich dniach choroby swóy zmarłćy 
matki, ulegaiąc Don Miguel na pozor woli 
konaiącey Królowey, zaprzestał odwiedzać: 
wieyską posadę Margrabiego Barla, lecz le- 
dwie stara Królowa zawarła powieki, zaraz 
się wrócił do dawnego zwyczaiu, Dnia 2» 
m. b. był ślub córki Margrabiego Barla z By- 
nem Hrabiego de Lapa, a tyran daiąc dowód: 
swoićy Życzliwości dla Margrabiego, wyniósł 
nowożeńca także do dostoyności Hrabiego i 
mianował go W. Urzędnikiem Król. domu. 


Te pańskie łaski nie podobaią się dworza-: 


nom i daią powód do wielorakich szyderstw» 


Angli a. 
Z Londynu, dnia 20, Lutego» 


. Na wczorayszćm posiedzeniu Izby niższćy: | 


toczyły się Żywe rozprawy nad: budżetem, 
mianowicie względem wydatków ministerstwa 
weyny. Pułkownik Davis uczynił w formie 
poprawki wniosek, ażeby budżet tymczaso= 
wo tylko na 3, miesiące uchwalono. Wnio- 
sek ten iednak 225 przeciw 93 kreskom od= 
rzuconym został. - Inna przez Pana Hume 
uczyniona poprawka, aby liczbę woyska lą- 
dowego: zmnieyszyć ieszcze o 10,000 ludzię 
podobnież większością głosów została odrzue 
cong, 

Dzisiay odebrano w wydziale spraw zagra” 
nicznych depesze od naszego Posła w Pe: 
tersburgu , datowane dnia 5. Lutego: 

Wczoray odprawiła się znowu rada gabine* 
towa, która dwie godziny trwała.: 


-Pe Pool zapowiedział, żę dn. ags Marca 


. 
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wniesie w Izbie niższóy o bil poprawienia 
ustaw przeciw fałszowaniu monety. 
Ustanowione przez Parlament komitety do 

roztrząsania spraw Wschodnio Indyiskich są 
nadzwyczay czynne. Komitet Izby niższey 
zbierający się dotąd tylko dwa razy „w tygo- 

niu, postanowił teraz dla przyspieszenia 
rzeczy, trzy razy ma tydzień mieć posie- 
dzenia. 

"Z ułożonego na rok 1830 urzędowego eta- 
tu woyskowego W. Brytanii okazuie się, iż 
iazda nasza, racbuiąc w to znayduiącą się 
w Wschodnich Indyach, wynosi 88818 koni, 
a piechota nasza 109,000 ludzi, Wydatki na 
to woysko YYY są na 6;830,209 Fun- 

zyllingów I d. 
ae” y rt dońósk iż Sir Walter Scott zło- 
Żony był niebezpieczną chorobą w Edynbur- 
gu, lecz że, się iuż ma lepićy i że iest nadzie- 
ża uratowania dycha temu bardewi szkockiemu. 
Niedawno zapowiedziano wprawdzie w Par- 

lamencie, Że SirJ. Grant — znaiomy przez za- 
targi ewoie z Gubernatorem Bengalu — niezo- 
stanie odwołanym z posady swoiey ; tymcza- 
sem pismo Czasy twierdzi, że odwołanie to 
wkrótce nastąpi, Że atoli Baronet zamyśla 
pozostać w Indyach, gdzie iako Adwokat 
w sądach stawać będzie. 


Korrespondent dziennika Czasy udziela. 


temuż z Paryża następujących wiadomości: 


„Tak nazwani głębocy politycy porównywaią ' 


uzbroienia przeciw Algierowi z wiadomym 
kordonem zdrowia, który niegdyś przeciw 
zarazie morowćy w Katalonii wyprowadzo- 
no, który atoli rzeczywiście był tylko maską 
nastąpionóy w r. 1823. zbyt kosztownóy woy- 
ny. Upatruią oni w obecnych uzbraianiach 
wielkie plany, z któremi Kżę Polignac i P. 

ourmont nagle wystąpią. Xżę Welington 
~ mówią — pragnie podać dłoń przyiaciel- 
ską Mahometowi, a Xżę Polignac okazuie 
się również do tego skłonnym. Głoszą, że 
naszą flotę uzbraiaią na 32,000 ludzi, i że ta 
popłynie w strony, w które się dwóm Mini- 
‘strom naszym spodobać zechce. A więc, któż 
disa Konstantynopol „ochroniomyć uyrzy 
może kiedykolwiek na placu S. Zofii następców 
pięć nor gop tawkowiem (Austerlic) 
ranon S. Woiownikami angielskimi paradę 
odbywaiących i służących za wzór woyskom 


ottomafńskim. "Tymczasem mówią także, Ża 
P. Bourmont Życzy sobie. obiąć dowództwo 
nad wyprawą. Dey Algieru zgromadził po» 
dobno w twierdzy swoićy skarb z 100,000;000 
złożony; gdyby więc zainek ten wziętym zo- 
stał, albo Dey do zapłacenia kontrybucyż 
zmuszonym, dostałaby nam się porządną 
sumka, a Generałowi Bourmont buława 
hetmańska, — Ale zanim tak wielka wy- 
prawa przedsięwziętą być może, zdaie nam 
się, Że trzeba wprzód od Izby pieniędzy 
zażądać. Nie można przypuścić, aby sum- 
ma z pożyczki zawartćy z domem Rotschild 
użytą została na wyprawę Algierską., albos 
wiem te g0,000,000 przeznaczone były na 
wyprawę Grecką, którćy wydatki opędzo- 
no bonami królewskiemi; trudno będzie 
nadać teraz sumie tóy inne przeznacze- 
nie. 

Dziennik Standart niezmiernie się użala 
na zrządzone iedynie duchem politycznego 
stronnictwa oszczerstwa, które sobie wybrały 
za cel Kiążęcia Cumberland, a Lorda Graves 
do samobóystwa przywiodły. Nigdy Lord nie 
wątpił o wierności swćy Żony; lecz potwarcze 
przymówki w pismach publicznych, a naosta- 
tku haniebne karrykatury przyprowadziły go 
do rozpaczy. 1 gazeta Times wynurza teraz 
swe przekonanie o zupełnćy niewinności Lady 
Graves. 

W Izbie reprezentantów w Jamaice prze- 
szedł bil rzymsko-katolicki. Na mocy tego 
bila mogą być katolicy do piastowania wszel- 
kich urzędów obierani, wyiąwszy radę pra- 
wodawczą, którey członkami być niemogą, 

Na iednćm z ostatnich posiedzeń |zgroma- 
dzenia w Wirginii, w celu poprawienia kon- 
stytucyi, ieden z ezłonków onegoż wyraził 
się w sposobie następuiącym: „Obawiam się 
Mości Panowie, żeśmy się przyzwyczaili po- 
kładać za wiele zaufania w czystości i cno- 
tach naszego ludu, uważłaiąc ie za rękoymią 
przeciw wszelkiemu politycznemu złemu, 
Powiedziałem na posiedzeniu wczorayszćm, 
iż zdanie moie bez względu wyrzekę; po raz 
ostatni staię na widowni moiego polityczne- 
go zawodu; zanim tutay przybyłem, utłumi- 
łem wszystkie chuci własnćy miłości w sercu 
moićm, .i składam publicznie sumienne wy- 
znanię moie, iakkolwiekby się niepopular- 
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ném zdawało, Że iak długo świat stoi, żaden 
naród nieuczynił tyle postępu do mofalnego 
zepsucia iak mieszkańcy Zjednoczonych Sta- 
nów w ostatnich 25 leciech. Niechay mi 
wolno będzie przytoczyć tu tylko niektóre 
naybardzićy uderzaiące okoliczności, Tak 
n. p. nawet w naszćm starém państwie od cza- 
su urodzenia moiego, liczba ubiegaiących 
się o urzędy, powiększyła się przynaymnićy 
o dziesięć razy. Uwiiaią isię po mieście i 
kraiu, cisną się nietylko na publicznych miey- 
scach ale nawet w koła domowe i swoiemi 
prośbami i pretensyami nadwerężaią gorli- 
wość naszych pracowitych sąsiadów. Sami 
są przedaynemi istotami, swoie zasady, gła- 
sy więcćy daiącemu poświęcaią; oceniaią 
swoie posługi naywyżćy, a w końcu nastrę- 
czaią ie za iaką bądź cenę. Ludzie, zale- 
dwie zdolni do urzędów niższego stopnia, 
ubiegaią się o urzędy Posłów, a gdy do ta- 
kowych docisnąć się niemogą, przyimuią i 
niższe z naymnieyszą płacą, aby tylko nie- 
byli zmuszeni Życie swoie innym sposobem 
przez rzetelną pilność utrzymywać, Jeżeli 
zachoruie pocztmistrz lub poborca, to zaraz 
szturmuią do wszystkich prośbami i listami 
zalecaiącemi, a gdy umrze, to ieszcze nie- 
pochowany, a iuż roie snuią się do W asyng- 
tonu. — A nasze dzienniki?” ow prawdziwy 
exemplar vitae morumque. Zkądto pochodzi, 
„AŻ we wszystkich przedmiotach politycznych, 
przy wyborze Prezydenta lub iakićy innćy 
* „okoliczności, wszystko się tylko około tego 
„punktu kręci, iaką stronę osiągnie większość? 
Co pochodzi ztąd, Że tym sposobem uzysku- 
je się paypewnićy większość, od którey tako- 
wych spodziewamy się i oczekuiemy iako na- 
grody za gorliwą przychylność, Ci gorliwi 
stronnicy zowią się sługami ludu, przyiacioł- 
mi ludu, mężami luda — co dobrze po an- 
„gielsku ni mniéy ni więcey znaczy, iak tyl- 
ko — Że są mężami za pieniądze ludu. Nie 
maią własnego zdania, własney woli, co lud 
myśli i oni myślą; czego sobie lud Życzy te- 
g9 i oni sobie życzą, na wszystkiem przesta- 
dą, co lud chce, a za to spodziewają się od 
niego tego wszystkiego, co tenże w honc- 
„rach i płacy rozdać możę.* 


Niderlandy, 
Dnia 24. Lutego, 

Okolica na lewym brzegu Renu między 
Homberg i Xanten zanurzona iest 28 cali 
w. wodzie, 

W Stevenoe- Weert Żarnica wielkie zrządza 
spustoszenia. Dnia 8. m. b. pogrzebano tam 
na raz 18 dzieci, które na nię zmarły, Tego 
samego dnia pochowano Plebana, śpuściwszy 
go do iednego z dziećmi grobu, gdyż dla mro 
zu nie można było 49 dołów kopać. 


Egipt, 

Konstytucyonista zawiera następuiący 
list prywatny z Alexandryi dnia 15. Listopa* 
da: „Adjutant Grabiego Guilleminot, Ka- 
pitan Hudder, bawił tu kilka dni i miewał 
częstę rozmowy z Panem Mionaut, Francuz 
kim Konsulem Generalnym, i z wielu ofice 
rami Baszy, Jazda egipska, którą Ibrahim 
Basza każe urządzać na sposób europeyskiy 
podzielona iest na 4 brygady, z których ie” 
dna zostaie pod rozkazami Selim-Beja (Pul 
kownika Selve), Nauczycielem Ibrahima_ 


iest inny Francuż, Kapitan iazdy Pauliu dë 
Farle.* 4 | 


Rossini Brazyliyski. 

Cesarz Don Pedro posjada iuż sławę euro” 
peyską iako pisarz dzieł muzycznych, Hymana 
kopstytucyiny, przez niego napisany, przy” 
nosi mu zaszczyt; hymn Te Deum, exe 
kwowany na drugim iego ślubie, także jest 
tworem iego pióra. Lecz z tym talentem, łą* 
czy Cesarz Jmóć osobliwszą przezorność: 
I tak w ostatnićy woynie przeciw Rzepltóy 
Argeńtyńskićy posłał on dowodzącemu Ge 
nerałowi marsz tryumfalny, który po pier- 
wszćm zwycięstwie miał być grany. Ale na 
nieszczęście woysko iego poniosło pod Stu- 
zaingo taką klęskę, iż utraciło wszystkie ta- 
bory, a z niemi 1 sprzęty Generała, Tym 
sposobem ów marsz zwycięzki dostał się. 
w ręce zwycięzców i wciąż ieszcze bywa gra* 
ny w Buenos-Ayres przy paradach it, d. 


| (Doparzz.) 


"DOD 


A TER 


do ć : 


Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


Nru 


Be 


(Z dnia 6. Marca £830.) 


S 


Rozmaite wiadomości. 


W gazecie wychodzącéy w Frankforcie n, 
M. czytamy następujący artykuł: „„Nieda- 
wno umarł w klasztorze kapucyńskin w Dał- 
lingen czcigodny laiek i jubilat Pirmin 
Kuhn, rodem z Burgau, który się biednym 
Bierotom w chlubnym: i prawdziwie rzadkim 
sposobie poświęcał. Gdy brat iego a potćm 
bżona tegoż wkrótce po sobie pomarli, za- 
eny ten człowiek prosił o pozwolenie mu 
wyiścia z klasztoru na tak długi czas, dopó- 
«kiby niedorosłych sierot niewychował. ` Po 
uzyskanćm pozwoleniu zdiął habit, sprawo- 
wał urząd opiekuna z prawdziwie oycowską 
troskliwością, żywił sieroty zapracowanym 
własną ręką groszem, zachował im. pozostałą 
po rodzicach chudobę, a. gdy naystarszy 
z sierot zdolnym iuż był do obięcia rodzi- 
cielskiego maiąteczku,. poruczył mu pieczę 
Dad rodzeństwem ; wdział znowu habit ; po- 
Wróciwszy po: upłynieniu około 12 lat do 
woiego klasztoru, pełnił tam w sędziwym 
wieku: prawie do samóy śmierci posługi ku- 
charzą, szanowany od: wszystkich co go zna- 
li, iako poczciwy człowiek i dobry zakonnik,* 


"4... Królowie Angielscy: 

W kronikach za EREA się: 
Ro ZA które podobno za czasów Wilhelt 
stało iż 7 WCy iako klątwa wyrzeczone zo- 

e dobie H 7 więcćy iak trzech: Monarchów 
KA: dzie. 3 "ełlowney przerwy panować 
Palę, Teraźnieyszy Król. iest w rzeczy: 


sumćy pierwszym, na którym się proroctwo 
to niespełniło, iak widać z nastiępuiące yo 
wykazu: Wilhelm L, Wilhelm LÉ, Hen- 
ryk I., — przywłasaczenie Stefana — Hen- 
ryk 1E., Ryszard L, Jan — przywłaszczenie 
Delfina Ludwika. — Henryk FIL., Edward E. 
i Edward IE. — abdykacya i zamordowańie 
Edwarda IL. — Edward ILL., Ryszard LL. 
— złożenie Ryszarda II, — Henryk IV. 
Henryk V,, Ryszard III. — przywłaszcze- 
nie Henryka Ryszmonda — Henryk VII „ 
Henryk VIIE, Edward VI. — obranie Lady 
Joanny Gray — Marya L, Elźbieta — Po- 
wołanie eudzozietmca na tron.. — Jakob L., 
Karol: K, — rząd ludu, — Karół LL., Jakob: 
IL. — abdykacya tegoż i obranie cudzoziem- 
ca. — Wilhelm ITE, Anna — Parlament 
obiera cudzoziemca. — Jerzy L, 1E, III i 
po' pierwszy. raz, Jerzy LV. 


es 


UWLADOMIENIE. 

` Posada wietrzno młynarska we wsiiKrerowie,, 
w Ekonomii. Czerleino: położona, składająca: 
się z 10 morgów: 43 [[]p. roli, zaopatrzona 
w młyn wietrzny, dom mieszkalny i staynią,. 
ma drogą licytacyi publicznéy, naywięcey daią- 
cemu, który iednak wpierw co: do: pewno- 
Ści i uzdatnienia: potrzebnego wywieśdź się wi- 
nien, i aż do! nastąpionego: zezwolenia właści- 
wego, w dotrzymaniu: podania swego zobo- 
wiązanym zostaje , od $.. Woyciecha r. b. być 
wieczyście wydzierzawioną. | póz à 

Kanon roczny z posady téy płacić się mający. 
na 32'tal. 148gr., podatek gruntowy na 5, tal.,, 
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podymne na T tal. 22 sgr. 6 den., naymnieysze 
zaś podanie co do wkupnego, od którego się 


dicytacya zaczyna, na 75 tal. obrachowanóm” 


zostało. Resztę warunków w ekonomii Czer- 
SĘ MARZĘ À > 
deino iak również w Regietraturze naszćy eko- 


nomicznćy przeyrzeć i o nich dowiedzieć się 


można. ; : 
Termin do licytacyi 
na dzień 20. Marca r, b. 
© godzinie 10, zrana w domu Urzędu Ekono- 
micznego w Czerleinie wyznaczonym, został, 
na który uzdatnieńi nabywcy ninieyszém wzy.» 
waią się.. , x ; 
Poznań, dnia 26. Stycznia 1830. 
Królewsko - Pruska Re encya, 
Wydział poborów stałych dóbr i lasów, 


RA A ROA ZZA 


OBWIESZCZENIE POLICYINE. 
Przy nadchodzącćy teraz wiosennćy porze 
przypomina się tuteyszyin posiedzicielłom o- 
grodów policyine urządzenie, : "BĘ 
podług którego w wiośnie obieranie drzew 
z gąsienic przedsięwziąść, a przyczem szcze- 
gólniey na wyniszczenie w gniazdach znay- 
duiących się pierścionkowych i korowych 
gąsienic działać należy, KŻ 
de iak nayściśleyszego zastósowania się z tóm 
ostrzeżeniem, Że zaniedbanie obierania drzew 
z gąsienic, za każdą razą ustanowioną karę 5 
talarów za sobą pociągnie. 
Poznań, dnia 26, Marca 1830. 
Nad.Burmistrz, 


SUBRASTACYA. 

Położona pod miastem Murowaną Gośliną, 
należąca do massy likwidacyiney Tittlera pa- 
piernia wraz z folwarkiem i wiatrakiem Ham- 
mer nazwana, oszacowana na 7921 Tal. 16 sgr., 
ma być publicznie naywięcey daiącemu prze- 
dana, do czego wyznaczyliśmy terminą 

na 17. Grudnia r, b, z 
na 18. Lutego 18304 
a ostateczny na dzień 3 
27, Kwietnia 1830, 


wauym K, $: Z. Nötel 


przed południem o Totćy godzinie przed K. S. 
Z. Brükner w izbie naszóy zamkowćy, wzywa: 
my więc ochotę na kupno maiących z tem 
oświadczeniem, iż naywięcćy daiący przybicia 
spodziewać się może, jeżeli prawna iaka nia 
zaydzie przeszkoda. 

Warunki w Registratucze naszćy przeyrzane 
być mogą. Kaucya składa się w ilości 300 tae 
larów. 

Poznań, dnia 3. Września 1829. 


Król Pruski Sąd Ziemiański. 


NN 


OBWIESZCZENIE. 

Na wniosek właściciela dóbr Pawłowa w Po: 
wiecie Srzemskim wzywaią się: 

1) Ur. Józef Koszuçki, 

4) Ur. Justyna Koszucka, z 

3) Ur. Anna Koszucka, 

4) Ur. Wawrzyn Iłowiecki, 
lub tychże być mogące Sukcessorowie, Cessy0* 


naryusze lub inne prawa ich nabyte osoby, aby f; 


pretensye swoie: 
a) co do pierwszych trzech osób względem 
zapisów po 133 Tal. ío sgr. dla kazdego _ 
Rubr. HI. Nr. 5, 6. i 7. iako współsukcege 
sorów ich babki śp. Maryanny z Hellmiċhe 
tów owdowiałóy ędkowskićy, na wniosek 
dawnieyszego właściciela Pawłowa Ur, 
Ignacego Wilczyńskiego z d. 24. Sierpnia ` 
Tr. 1796. mocą dekretu z d. 29, Grudnia 
1803. uczynionych; 
względem 139 Tal. 14 sgr. 6 den. dla Ur, 
Wawrzeńca Iłowieckiego Rubr. III. Nr. 8e 
na fundamencie Decretum potioritatis zd, - 
29. Listopada 1799. r. i wnioski dawniey= 
szego właściciela Ur. Ignacego Wilczyń. 
skiego iako pretensya do „massy pozostało. 
ści śp. Adama Zakrzewskiego mocą dekre- 
tu + d. 29. Grudnia 1803, r. intabnlowa. 
nych; 
które Podłóg twierdzenia właściciela iuż ma- 
ią być zaspokoione, w przeciągu trzech mie- 
sięcy nam donieśli lub naypóźnićy w terminie 
na dzień 1r, Maia 1830. 
przed południem o godz. 10. przed Deputo. 
w Izbie naszćy instruke 


b) 


cyinóy wyznaczonym do protokułu podali, gdy 
w razie przeciwnym i po upłynieniu tego czasu 
z wnioskami swemi prekludowanezmni a intabu- 
lata powyż wspomnione na mycy następuiącey 


prekluzyi zksięgi hypotecznćy wymazane będą. 


oznań, dnia 10, Grudnia 1829. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański, 


, PATENT SUBHASTACYINY. 

Na wniosek iednego z wierzycieli Sołectwo 
na 3477 tal. 23 sgr. 10 fen. oszacowane, suk- 
Cessorów Teodora Łukaszewicza własne pod 
Nr. 4. w Krąplewie położone, licytowane być 
mia, i w tym celu termina licytacyine 

na dzień 11. Maia r. b. 

na dzień 13. Lipca r, b. 
ostatni zawity i 

na dzień 7. Września r. b. 
przed południem o godzinie 10. przed Depu- 
towanym Sędzią Ziemiańskim Kaulfuss w na- 
szey Izbie Instrukcyiney wyznaczonym został, 
na który ochotę kupna maiący, z tém oznayż 
mieniem wzywają się, iż naywięcćy daiącemu 
przybitem będzie, ieżeli prawne przyczyny na 
przeszkodzie nie będą. Taxa i warunki w na: 
szćy Registraturze przeyrzane być mogą. . 

Poznań, dnia 23. Stycznia 1830. 

Król, Pruski Sąd Ziemiański. 


a w w, 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Do publicznóy sprzedaży włości allodyalno. 
szlacheckićy Czarnkowski Hammer zwanéy, 
w powiecie Czarnkowskim położoney, Ur. 
Ignacemu Radolińskiemu dziedzicznćy, po- 
dług taxy landszaftowćy na 37352 tal. 27 88r. 
4 fen. ocenioney, wyznaczyliśmy na wniosek 
tuteyszćy dyrekcyj landszałtowćy, nowy ter: 
min licytacyiny 

na dzień 17, Kwietnia 1830. 
SHENS ani 8. przed sądu naszego Konsy. 
uasi oree w mieyscu posiedzeń na- 
Szyca. Zdolność kupienia maiących uwiado- 
mamy o terminie tym z nadmienieniem, iż 
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licytant ku ubezpieczeniu podania swego 3000 
tal. w zachodnio- pruskich listach zastawnych 
Lit, B. wraz z kuponami bieżącemi do depo- 


może, 
Piła dnia 26. Października 182g. 


Król Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. 
W loteryi moich dóbr szlacheckich Temnik 


*1 Griinow wyciągnięto znowu od dnia 15. Sty. 


cznia 10,000 numerów, i listy ciągnienia zosta. 
ły wydane. 

Penieważ dla mieszkających w dalekich stro- 
nach posiadaczy numerów począwszy od dnia 
ą. Listopada r. z, wyciągnionych, kupno no- 
wych losów stało się niepodobnem, z powQ- 
du zapóźnego ich odesłania, nieiest przeto 
ieszcze Żądanćm zamknięcie czynności lote- 
tyinćy, owszóm wniesieno © przedłużenie 
ostatecznego ciągnienia pod warunkiem, aže. 
by przyszły termin; był niezmiennym, i żeb 
stawka dla biorących teraz dopiero losy wyższą 
była niż dia tych, których numera przy da- 
Gi oddziałach wyciągnione został 

ja tém, przy powołaniu na $$. 551, seq. . 
Tyt, 11, Część I. Pow, Pr, Kraowego: s 
dzaią się następuiące ostateczne postanowię. 
nia: ` 
1) Każdy nowo wydać się maiący w dawniey- 

szćy formie sporządzony, dotychczaso- 
wym suchym, teraz] czerwonym stęplem; 

opatrzony los ma tylko ieden numer, . 

2) Stawka wynosi: ę à 
a) dla „dawnieyszych graczów za zwró.. 
ceniem lub pokazaniem numerów -. 
wyciągnionych na 5 lub 3talarowe 
łowy. , ...,s: Taba 
b) dla przystępuiących 
teraz dopiero. Tal, 2 
3) Przez to podwyższenie niepodwyższa się 
pierwiastkowa summa losowania go, 

Tal., co Kommissarzom ciągnienia przed 

ciągnieniem, a kaźdemu interesentowi 


w złocie, 
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mu Żądanie każdego czasu udowodnionem 
będzie. 

4) Przedawanie losów,. bez wzylędu na przy- 
szły onegoż. skutek, a zatem z zrzecze- 
niem się służącego mi z mocy $. 551.1 t 
d.. prawa, zamkniętem zostanie niezawo- 
dnie po za Berlinem d. 1. Czeswca n b., m 
dla. Berlina w d, 7. tegoż m. 

5) Ciągnienie odbywać się będzie 

ód d.. 8. Gzerwca. t, b. 
bez przerwy aż.do' ukończenia. 

6) W przeciwnym razie Główne Agentury 
maig prawo złożone w Królewskim. banku 
według. planu. pieniądze stawkowe odwo» 
łać i resp, zwrócić. 

Temnik, d, 26, Stycznia 1830 i 
Sędzia mieyski: Benckendorffi 


Stósownie do powyższego obwieszczenia 
efiaruiemy nowe: losy podi . wyrzeczonemi: 
w niem: warunkami.. Żamieyscowi interesen- 
ci niechay raczą zamawiaiąc losy: albo przy- 
słać pieniądze franko lub: też upoważnić: nas do 
ciągnienia ich przez awans pocztowy, 

_ Poznań, dnia 2. Marca 1830:. 
` C. Müller et Comp: p 
ulicawodnaNo, 163. 


Wszelka ruchoma pozostałość po. zmarłym 
Woyciechu Marchwickim. przedawać: się bę. 
dzie 17. Marca r. t. i dni: następnych:za gotową: 
zaraz zapłatę przez Kommissarza: aukcyinego 
Pana Ahlgreen tu przy Szerokićy, ulicy Nr. 107 

Poznań, dnia 4, Marca: 1830: 

: Exekutor Testamentu. 


Na szerokićy; ulicy pod: Nr: 116..znayduie się 
stane skrzydło i nowe. skrzydło: do. sprzedania.. 


Młodzieniec chcący się: uczyć: kupiectwa» 
ieźli posiada potrzebne. nauki szkólne, od 
Wielkićynocy r. b.. może mieć mieysce umnie» 

Bielefeld 
pod: Nr. 45, na starym: rynku. 


Piękną i świeżą wyzinę soloną, iako też 
nadsyłkę bardzo dobrego: kawiaru. astrachań» 
skiego, niemniey świeży. bulion, rozanaiie ga” 
tunki przednićy herbaty i tytuń: petersburgski 
cotylko otrzymał 

Szymon Siekieschin, 
przy ulicy Wrocławskiey pod liczbą 234 


CEE WO) 


Wyciąg, z. Berlińskiego: kursu papierów 
i pieniędzy. 
| Gotowi- 


zną 


Dnia. 1. Marca: 1830.. p: 


po po: 
Obligi długu państwa: „ „ | 10i55,| 1015 
Obligi bankowe aż dowłączniej, i 

sy Elo 64. dr inai l 
Zachodnio-Pruskie listy, zasta- |; 


? 


wne Ai. e e „ » -e |, 1043 | 101i 
Zachodnio-Pruskie listy. zasta-|. i 

wne Bite .. ~ „ » e | 101% | 1015 
Listy zastawne W.. Xięstwaj, i 

Poznańskiego © „ © „ |. 102$ f 102 
Weschodnio-Pruskie » e , 402€ | 404} 


Saląskie: © © ©: «+ 6 „ „ M | 4064, 


Poznań, dnia 5. Marca 1830.. 
Papierami, Gotowizną, 


Kurs: okligów: m,. Poznania: 1005 1004, 4: 


